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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
6' P etersburga , 4 - L ip c a .

I. b . m. to iest w dzień ślubu J-C- M .W ielkiego 
Xięcia M iko tu ia  Nay miłości w.iey mianowane zo­
stały F relinam i: Izabella  M  alew ska  , siestrze- 
nica Jenerała 1 i r/d y Utvarowa. -Córki s. p. Xiecia 
Italińskiego Hrabiego Suw orow a Byrnuickiego : 
Xieiniczki 3 lary i a  i B a rb a ra ;  córka Rzeczywi­
stego taynego Radcy Xiecia fV ia z iem sk ieg o , X ię- 
-Źyiczka A n n a ;  córka s. p. Xiecia Sczerba tow a  
W ielkiego Koniuszego, Xielniczka Z o ji ia  i Panna 
G rudziiis ka  A n ton ina . Do dworu J. C. M. W iel- 
kiey X ieiny ALexandry Teodorów uy  mianowane 
zostały F re 'in a m i: Hrabianka Katarzyna Szuw ało- 
w u  i I anua Barbara Uszakowa. —  Szambelan 
A a ry s zk in  członek departamentu udziałów skar­
bowych rzeczywisty radca stanu, naymiłościwiey 
mianowanym został Marszałkiem dw oru, a Jene­
r a ł-  Maior U szakow , W ielkim  Koniuszym przy 
dworze Jego (esarzewicowskicy Mści Wielkiego 
Xiecia M ik a la ia  Pawłowicza.

— W P o n ie d z i a łe k  było  widowiwisko teatralne 
w E rem ita iu , « którego gdy powracali do pałacu 
swego nowo zaślubieni, zebrało się nieprzeliczone 
jnnóstw'0 ludu różnego stanu , płci i w ie k u  i napeł­
niło wielką ulicę Newskiego-Prospektu tak i i  tru-

»8i7-

dno było  przeiechać. —  Miasto całe było  oświe­
cone. —  Wieża Ratuszowa sczególnie obracała 
wszystkich uwagę, wierzchołek iey wznoszący się 
nad wszystkie domy i kościoły, dziwnie pięknem 
iaśniał światłem.

S  F eterhofa  , 1. Lipca .
Ogród tuteyszy zupełnie inną przyymuie postać, 

wszystkie ulice są odnowione, fontany i kaskady 
naprawione, pałac gotowy do przyięcia Panów 
swoich. —  Wszystko to zapowiada, ie  dzień 22. 
b. m . będzie bardzo świetny. Przygotowania ia- 
kie się robią do oświecenia w wieczór dnia pomie- 
nionego tego roskosznego mieysea, zadziwiaią wszy­
stkich. —  Widać takie wielkie przygotowania w 
Oranienbaumie do Faicrw'crku^ ten nietylko we­
dług zapowiedzeń przywatnych , ale i mniemania 
znawców, zwłascza liwaiaiąc wielkość nań wydat­
ków , przeydzie wszystkie widziane dotąd wtych 
stronach sztuczne ognie.

S  K ronsztatU f 29. Czerwca.
Po dzień dzisieyszy przybyło do portu tutey- 

szego rozmaitych cudzoziemskich okrętów 987, 
wyszło zaś z niego 34o , iu i to do portów cudzo­
ziemskich na powrót, iu i do portów Rossyyskich.

5  K urska , 15. Czenvca.
Zawczora przyby ł tu X iaie F e ld -Marszałek
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M ichał Bohdanowicz B arklay  de Tolli. Tegoż 
dnia znaydował się na popisie tuteyszey osady.

Z  Archangielska  , 15. Czerwca.
6. b. m . wsczął się tu o północy tak silny przy 

gwałtownym  desczu wiatr północno wschodzi, iż 
wzdęta D zw iną  okropny robiła widok, rozhukane 
bałwany zerwały s kotwic niemało statków i zanio­
s ł y  na piaski, a więcey sta kupieckich barek roznio­
s ły  i zgruchotały. To niepomyślne wydarzenie 
stało  się przyczyną wielkiey straty, mianowicie 
kupcy Popowy , stracili wiele przez zalanie i roz- 
Bicie statku s cukrem , oraz kupiec Biełozerow po­
niósł wiele szkody przez rozbicie barki z rozmaite- 
m i towarami.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y.

S  Frank fortu-, 28- Czenvca.
Królewstwo Jchmaść W irtembergscy 23 . b. nx. 

sczęśliwie przybyli do Baden.
—  Małżonka P. Kanning  Posła Angielskiego 

W Szwaycaryi 17. b. m . kończąc rok 25 od u rodzeń 
n ia , żyć przestała.

—  Rząd Lucernski pozwolił nakoniecPani Krii- 
alener mieszkać w Ilovre  którego położenie tak iest 
tznaiome spiękności okolic. Mnostwo ludu co dzień 
sie zbiera do Pani K r iid e n e r  i słucha iey z- uniesie­
niem radości i podziwieniem

—  Wczora w  wieczór przybyła tu Wielka Xię- 
Źna następczyna Sakseti-FVeym arska , dziś zaś O 
godzinie 11 udała się w  dalszą podróż do wód jEw- 
skich  na statku.

—  W  skutek zawartego konkordatu z dworem 
R zym skim , będzie odtąd dwóch Arcy - Biskupów 
w  Bawaryi, i 5 Biskupów, s których iednego tylko 
Arcy-Biskupa i iednego Biskupa Król’może nazna­
czyć, inni mianow'ani będą przez Oyca Świętego.

Z  H am burga, 1. Lipca .
Wczora zakończył tu chwalebne życie Professor 

L  Txeling główny nauczyciel gimnazyum tuteysze- 
go-V przyiaciel i pomocnik s. p. szanownego Bil- 
sciVa; Powszechnie znana iego dobroć, głęboka 
nan Va i obszerne wiadomości, czyniąc tę stratę 
nieodżałowaną, wiecznie odnawiać będą pamięć 
o nii.n: Mieszkańcy Hamburga wszyscy iedno--
stayneiai przeięci uczuciem, powszechnie iego ża­
łu ją .

F  r a w c y r A.
S  P aryża , 20. Czerwca.

i8 i.b , m . Król udał się do S t. Cloud. Na wszy­
stkich domach rozwiiały się. b iałe chorągwie,

wszystkie fontanny b y ły  pusczone i t. di Merowie 
w S t. Cloud i w Boulogne otrzymali znaczni sum­
my dla rozdania ubogim.

—  P. M ano  w znaczeniu posła Porty Ottomań- 
skiey, b y ł przedstawiony Królowi i Nayiaśnieyszey 
rodzinie.

—  Zdrowie Pani S ta e l  bardzo zwolna się popra­
wia , co iest przyczyną wielkiego zmartwienia i e y  
licznym pr/.yiaciołom.

— Goniec z gabinetu Rio-,Taneirskiego, niosący 
depesze M argrabiemu de M arialva  posłowi na­
dzwyczaj nemu , przebiegł przez Paryż przed kilku 
dniami. Niesie on także rozmaite przedmioty 
dworowi Austryiackiemu.

—  Zwłoki Abelarda i Heloizy przeniesione w 
czasie rewolucj i do Muzeum małych Augustyia- 
nów, złożone zostały z roskazu Ptządu w Kościele 
St. Germain des Pres., gdzie odprawiły sie ese- 
Kwiie za dusze ich 16. Czerwca. Po tern przenie­
sione zostaną na Cmentarz du Pere la Chaise.

—  Każdego dnia odbieramy nowe pocieszaiace 
doniesienia z rozmaitych prow incyi; wszedzie pa­
nnie spokoyność , którą powiększey części przypi­
sać należy powracaiącey obfitości żywności, rospo- 
częte albowiem żniwa są bardzo korzystne, i nie- 
tylkor rolnikowi nagradżaią prace i trudy ; lecz' 
nadto powszechną zapowiadaią pomy ślność.

W ł o c h y .
Z  N ea p o lu , j .  Czerwca.

Król dawał dnia wczorayszego wspaniały festyn 
na fregacieSerena na pożegnanie Xięstwa Sulern- 
skich , którzy dziś odpłynęli na tey fregacie do L i-  
wurny, w celu widzenia sie s Nieżną następczyna 
Portugalską. —  Korweta Fam a  towarzyszy po- 
mienioney fregacie;

Z  Rzym u , j .  Czerwca.
X iężn a /i^ alli 4. b. m. m iała posłuchanie u Jego 

Swiętobliwości.
Processyia Ciała Bożego odprawiła się 5. b. m . 

z zwyczayną uroczystością. Król K arol I V , Rró- 
lowa H etru ry i, Xiężna W a li i ,  Xiąże de Saxc- 
G otha, i wielka mnogość z rozmaitych stanów i 
kraiow' ludu, znaydowała się na tey uroczystości.

Oyciec Święty wyiechał dzisiay znowu do Ca- 
stel-GandoIfo.

Z  M ila n , 15. Czerwca.
J.C .M . Arcy Xiężna M aryia L udw ika  X ietna 

P arm y, i J. R. M. Arcy-Xiężna Leopo/dyna  Na­
stępczyna Portugalska, przepędziły dzień 9. b  m . 

\iv W enecyi. Obeyrzawszy tam wszystkie osobli­
wości,, udały się. razem w nocy do Stra . Xiężna
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P a rm y  ukazała się na teatrze-, gdzie z zapałem i 
powszechnym ukontentowaniem przyiętą była.

—  Hrabia d 'A p p m ty ,  Minister pełnomocnik 
J. C. M. Arcy -X ie in c y  P a n n y  przy dworze W iel­
kiego Xiecia T oskańskiego , który b y ł mianowany 
pełnomocnikiem w R zy m ie , powrócił do F lo -  
rencyi.

A n g l i a .
Z  L o n d yn u  , 27. Czerwca..

Wczoraysze zgromadzenie u Królowey b y ło  na- 
dzwyczanie liczne i trwało od 2 po południu azdo 
5, sprzyczyny wielkiego nacisku w iele osob zem­
dlało.

—  Niektóre nasze publiczne pisma utrzymuią 
źe parlament około dziesiątego następującego m ie­
siąca ma się zamknąć, to iednakźe i es t niepodobne, 
Wielość albowiem spraw do 16 przynaymniey ro­
zebraną bydź niemoźe. Lord zaś C astełreagh  
odezwał się dnia wczorayszego , i i  Parlament nie- 
m oie zakończyć czynści swoich w rokn ninipyszym.

Lord E b rin g to u  oświadczył, i i  chce się usunąć 
od obowiązku swoiego w Parlamencie niższym, 
gdy i  niem oie się więcey zgłaszać względem zdań 
swoich politycznych z osobami, którym iestwinien  
wyniesienie swoie na urząd zaymuiący się przez 
niego.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
L I T E R A T U R A .

W y ią tk i  s K ó m e d y i' p o d  ty tu łe m  la 
B r y g id a ,  c z y l i  T e a tr  w d om u .

( D a ls z y  c ią g .)
S c e n a  16.

A n to n i  sam  jeclen.

N ie s te ty !  c ie m n i n iem am  dzisiay  ty le  z ło ta ,
He w y c iąg a  po m n ie  ten  c h c iw y  n iecn o ta .
U w o ln iłb y m  B ry g id ę  od  tego p o tw o r a ;
L ec z  i  o strzedż n ie  m o g ę , bo  s ło w o  h o n o r u ,
W ią że  m n ie  do se k re ta  , ach ty  w ieczny- P a n ie !
Ghciey- m ieć  o te'y n ie w in n e y  is to c ie  s ta ran ie ,
N ic  u  ciebie  t ru d n e g o , oddalże  te s id ła ,
Co 11a n ią  z o staw iła  ta chy trość  p rzebrzy  d ła .

S c e n a  1 7;
A n to n i i  Z o sia .

Z o s ia ;
P rzepraszam  P a n a ,  m oże w  czem ie m u  p rz e sz k o d z ę , 

A n to n i.
B y n a y m n ie y  do b ra  Z o s i a , sam ied en  tli chodzę —  
P il i i - tw o ia  cZy z d ro w a ?  czy s tego  k o n te n ta ?
Z e  dziś d o pełn ia - takie, w ażne, sak ram ęta  l

Z b s la .
A ch Pan ie  n ik t  d o k ła d n ie  tak  n ie w ie , iak  Z o s i* .
Co P a n i m cńa c ie rp i ,  i  co ona znosi —
L ec z  się t r u d n a  sp rzec iw ić  ro d z ic ie lsk iey  w o l i ,
Pan  w ie s z ,  iak  ie s t  u p a r ty  Jegom ość P o d s to l i ,
Je ż e li raz co k o lw ie k  w  sw e y  g ło w ie  u r o i ,
T o  ch o ćb y  w szy s tk o  s t r a c i ł ,  a p rz y  sw o im  s t o i ,  

A n to n i.
Proszę  c ię , p o w ie d z  sczerze m o ia  Z o śk a  m a ła ,
C zy P o d s ta lan k a  w cale  iuż m n ie  z ap o m n ia ła?  —  

Z o s ia . .
W ła śn ie .to  ona m oże zap o m n ieć  na  P an a ,..
Z aw sze  m n ie  o n im  m ó w i, i  w  w ie c z ó r , i  z r a n a , .  
C zęsto Pańsk ie  w ie rsz y k i d o b y w szy  s p o r t f e la ,
M ó w i p ła c z ą c , , ,  s trac iłam  m ego  przy i a c ie la -----
„ T a  ied n a  po  n im  pam ięć została  B ry g id z ie ,
„ O  m ó y  B oże! czyż kiedy- czas ten  d ro g i p rz y y d z ie ? ' 
„  K iedy  ieg o  p rz e k o n a m , iak  m a  b y łam  sta ła ,
„ I  ty  m u  Z o s iu  p o w ie s z ,  iakem  go k o ch a ła .*4 — 

A n to n i.
O  naydroższa B ry g id o ! A ch ty  Z o siu  m iła  ,
D aszęś z n o w u  do m ego  serca  p o w ró c iła  ,
(d a ią c  w orek) Przy i m ,  iak  od p rzy iac ie ła  tę  m ałość

ode m n ie ,
Z o s ia ..

N a cóż m n ie  ty le  z ło ta . Pan źartu ie  ze m n ie  —  
A n to n i.

P rzyym  pro szę  m o ia  Z o s ia ,  i n ieclic iey ' m n ie  w s ty d z ić  
Z o s ia , (b iorąc)

Ja k b y m  chciała  go  m ężem  m o ie y  P a n i w id z ie ć .----
(o d chodzi.))

S c e n a  18*.

A n to n i  sam  je d e n . .
O n a  m n ie  k o ch a  ie scz e , w ię c  n ic  n ie s tra c iłe m  
A ch ! d o p ó k i B ryg id z ie , d rog iey , ies tem  m i ły m ,.
W  m ieyscach  ,  g d z ie  ty le  d la m n ie  p rz ec iw n o śc i l ic z ę ,
Z n ay d ę .ie scz e  p o c iech y ., osłodzę g o ry c z ę -----
(P a tr z y  za  k u lis ę ) , C ó i  w id z ę ?  ezyłiż oczy m o ie  się

n iem y lą  ?
A ch ta k ,  to  ie s t B ry g id a ,  o sezęśliw a c h w ilo L  
Jakaż zachw ycaiąca  w . n ie y  A n io ła  postać!
L ecz  ia się zatrzynru ię  , czyż m ogę  tu  zostać ? 
P ó y d ę „ n a  cóż się p rzyda  d la m n ie .to  sp o tk a n ie ? '
Góź p o w ie m , gdy k to  k o lw ie k  m n ie  p rz y  n ie y  zostan ie  i 

( Id z ie  i w  g łem b i za tr z y m u ie  się B r y g id a  w ch o d u  
i n iep o strzeg a  A n to n ie g o .)

S c e n a - 1 9..
B ry g id a ,  Z o sia  , A n to n i, (n ie w id z ia n y ))  

B ry g id a .
 ̂W id z is z ,  n iem a  go tu ta y ,  tyś m n ie  Z ^ s iu  zw io d ła . — .
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Zosia .
Ach P an i! n ierozuro iey , bym tak była p o d ła ,
M iała bym  Panią zw o d z ić , dla iakicy przyczyny? 
M ów iłam  z n im  o P an i uaym niey półgodziny , 

B ryg id a .
W ierzę Z o s iu , cóź po te in , gdy znikły nadzie ie ,
0  Łtdybyś ty w iedzia ła , co się w e m nie d z ie ie , —
Je°om ość m nie zam knąw szy w  sw oim  g ab in ec ie ,

® .
Przytulanie do se rca , m ó w ił ,,m o ie  dziecie !
„  S traciłem  tw o ią  m a tk ę , lecz tyś m nie została,
. W  tobie iedney pociecha mcy starości cała ,
„ C ó rk o !  ieźeli moie sczęście m iłe  to b ie ,
, ,  Jeśli niechcesz zasmucić oyca iuź przy g ro b ie ,
„ W e ź  C ześnika, k tórego daię ci za m ęża,

N iech  miłość co masz dla m nie, w strę t w  tobie zwy- 
”  ciężą,“
M ó w ił ,  a tw arz m u cała łzam i była zlana ,
N iem ogłam  daley m ów ić , padłam  na kolana ,
N igdym  .tak -wzruszonego oyca n iew id z ia ła ,
Ł zy  m e ręce m u zlały , rozrzew niona ca ła ,
W ezw ałam  na św iadectw o m atki m oiey c ien ie ,
Z e  z ochotą przyim uię to postanow ienie.
Podn iósł m nie , i p rzy tu lił raz iescze do ło n a  , 
W szystko skończyłam  Z osiu ! inźem iest zgub iona! 
Papa zna na 35 d w ar da zaw sre podeyrzen ie ,
N aw e t kochanka ro li niedał-m u na  scenie ,
A n ton i grać ią  będz ie , o m óy Boże m iły !
Zeszli iernu pociechę, doday iem u s iły . —

Zosia .
G dyby m nie m iędzy dw om a w ybrać p o zw o lono ,
Już  w olę bydż E dw arda  u iż Cześnika żoną. —  

B ryg ida .
E d w a rd  ma w spólne w szystkim  fanfaronom  w ady ',
O n m y śli, źe gdy w łoży m undur od parady ,
1 przy w szystk ich  sw ych krzyżach, gdy póydzie mazura, 
G dzie się tak pięknie iego-w ydaie figura,
A po tem tych grzeczności napraw i tysiące,
N a  konto  czarnych oczu , na w dzięk i m dleiące ,
Już ro z u m ie , źe każda dla iego u m iera ,
Z.e się iego pociskom  n ic , nic n ieopiera ,
N iem a  tego., źe miłość praw dziw a i sczera,
S tron i od okazałych b lasków  b o h a te ra ,
Próżność ty l k o ,  niemiłość czuie ta ko b ita ,
K tórą  b la sk , a n ie skrom ność, niecnota za ch w y tu , 

(s łych a ć  za kulisą głos Podstolego)
B iygisiu-chodź tu  do m nie,

B ryg id a .
Ach to Papa w o ła  ,

Z osia , (na stronie)
O B oże ! w  tw e y  opiece m iey -tego A nioła. —

(w ychodzą,)

6 l 2  —

S c e n a  x 9 .

A n to n i sam jeden podchodząc z g łem bi.
W ięc m oy w y rok  słyszały m oie w łasne uszy ,
N iem a źadney nadziei dla stroskaney d u szy ,
Płeć s łab a , a 11a tyle s iły  się zdobyła ,
I ia potrafię d ow ieść , iak ona m nie m iła —•
Opusczam w as na zawsze strony  czaruiące,
Będą m nie od m ieysc łubyćh  dzielić m il ty siące,
Ani się naw et dzisiay ukażę 11a scenie ,
Boby m nie tam w y d a ły  łez m oich  strum ien ie  ,  
Zegnam  siady mey łu b e y . ( p a tr z y  za kulisę) Ach H ra­

bina idzie
E dw ard  przy n ie y , on także m yśli o B rygidzie. —

(A n ton i odchodzi.) 
S c e n a  2 0 .

.H rabina i E dw ard .
Hrabina.

Ale w ierź m óy E d w a rd z ie , iuź odkryć u m ia ła m ,
Ze m óy b ra t dla Cześnika nie s takim zapałam . 

£ d w a rd .
Ja  się przyznam  H rab in ey , ie  iuź m nie to n u d z i .
Bo n ic  w  sercu B rygidy  m iłośc i n iew zbudzi —
U w ai P a n i, to  w ięcey niżli od p ó łro k u , 
N ieodstem puię od n iey  p raw ie  ani k ro k u , 
W yczerpałem  grzeczności w szystkie m agazyny,
Lecz anim  do tknął iescze serca tey dziew czyny. —• 

H rabina.
Awierz źe tem u przecie co ia ci p o w iad am ,
W szak ia często sam 11a sam z n ią  o tobie gadam , 
Zaw sze tw o ie  ta le u ta , i tw ą wziętość chw ali. —
A po tem ią inaczey' w cale w ychow ali. —•
W m ów iono  , źe za w o lą  oyca ma iść dziecie ,
W ięc choćby cię kochała nad w szystko 11a św iec ie , 
N aym nieyszego c i  n ieda w  tem porozum ienia;
D o póki n ieo trzym a oyca pozw olenia —
Lecz oto i nasz sędzia kochany nadchodzi.

S c e n A  j 2 o .

H ra b in a , Sędzia i  E dw ard .
E dw ard.

J  cóź tam  ciekawego m óy Sędzio dobrodzi?
Sędzia.

Poczta przyszła R ossyyska, i  nasz Pan P o d s to li , 
O debrał ciekaw ości zapewna d o zw o li,
N aw et Podkom orzem u przyszło dw ie sz ta fe ty ,
I Pan Cześnik odeb ra ł ze cztery p ak ie ty ,

H rabina.
Idzm yź do P odsto lego , służę w am  P an o w ie ,
Z apew na cóś ważnego przyszło, on nam p o w ie .—

,( (V y c h o d zą  w szy sc y  koniec aktu drugiego.) 
(D a lszy  ciąg p ó in ie y .)


